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Akt I. Zhójea 
P 0rwsz obraz 
A.D. 15 9, obóz 1 ójców w górach Aragon11. HersL 
Ernani rzerywa 11 atykę . trzeba mu b wiem wsparcia 
kamratów s rawie p . atner Lam1erza orwać uko­
chaną El 1 rę , óreJ grozi pr Lymusowy ślub opiek u 
nem. starym Don Ru1zcm Gome;:em de Sil> a. Z ójc 
LQadzają się na w prawę , ku radości E nanieg 

Drugi obraz 
z ku Silvy El w1 a z rzeniem oczekuje sweg o 

Lbawcy, 1ednym OJl-Zeniem n-wet nie zaszczyca1ąc 
drogocennych podarków ślubnych Sil . Zask kuie 
j przybycie Karol , k la H1szpan1i , któ wyzn j jeJ 
namiętność . Elwira dz1e ln1e mu ię 1ednak opiera. 
hoć król próbuje z1ąć ią gwałtem. a ratunek Elw1rz. 

przy Na Ernani, tóry wdarł się do zamku ukrytym 
pr CJśC 1em . Nim r wa le 1d z sku .'. ować miecze, 
poj wia się pan z mku . sędziwy Silva . ZnaJduJąc 
w swOJm domu az dwóch u o Z1c1eli, arystokrata nie 
pos1 da się ze zdumienia, o u 1 m opłaku1e z łosną 
kondycię zakochanego stare . Duma 1e poz ala mu 
jednak puścić płazem t11kiej hari , wyz więc obu 
nieprosLon eh gości na poiedynek. Gd 1ednak króle -
sk i giermek ujawnia tozsamość , arola. Silva musi 
ugi ć kolano i zdła 1ć sercu gnie Król ja 1a 
mL. wówczas oficjalną przyczynę s ych odw1 cdLin: 
zamierza ubregać się o tron zmarłeg dziada, cesarza 

aks m1i1ana. otrzebuje zatem sparci Jedneg 
z wielkich rodów H1sLpanii. Prosi e7 o se ronienie na 
noc. którego zasz Lycony Silva niezwłocznie mu udzie­
ia , ku przerażen111 El 1r i Ern niego. Karol jednak 
pr·zedstawia zb61cę 1ako u tonk swej św1 y, z czego 
ten korzysta. y salwować s1Q u e ką. 

Akt li. Gość 
najp1ękniejsze1 sali zamku sz UJą się zaślubiny 

Silvy z Elwirą D wrót puka pielgrzym. prosząc ści ­
nę , Si l a zaś. pos ł uszny rod zinne1 tradyCJi , skrzę ' 1e 

u 1ej udziela iclząc Elwi rę w białym weselny 
s OJU. pielgrzym o 1arowuie sz Lęśhwemu oblu ieńco­
NI ślubn preze t. 1 ;a1ąc k plur To Ern n1, z ó1ca 
yję y spod prawa, za któ ego głowę wyzna zono 

nagrodę, g owa n leży zaś dtąd do Sil . r adal po­
słusLn zas om gościnności, Sil a odma'-' 1a p . 1ęc1a 
pod ar u. Ernan1 1 Elwira zosta1ą sami . a wyrz y 
ochanka dama odpo iada, skazując sztylet. k órym 

zamierz- a odebrać sobie Lyc1e przed ołtarze 1. By 
przypiecz tować POJednanie. para mierna po alune11, 
na co 1 pada osłupi ały Sil . B cizie Je ·1a mt s1a 
odłożyć zems ę n óżnieJ, gc yz wesele zaszczyci ł s ą 
obecnością król arol. Sł sząc , ze władca zuka zb61cy, 
Silva uk a rnan1ego zamku. po cz m of in ·owuJe 
rólowi wł sną gtowę w zamian za nietykalnego g śc1a . 

Karol jedn k nie chce o tym sł SLeć . gd zaś Elwir 
rzuca mu się do stóp, ta aj co li ość, Karol pos a .a­
w1a z robić 1 ni j za kładniczkę. czym nie ost ia wsz kże 
determinac1i Sli 1 . Po y1śc1 król 1 Eł 1ry starzec 
'-' pro adza Ernaniego L ~ry1ówk1. wręcLaJ c mu szpa­
dę, zbó1 ca jednak nic chce z nim walc zyć . Wyja i 
mu natomiast rzecz 1ste uczucia króla do Eł •.11ry. a 
takie die urn 1iva zbiera LO nierzy. nim 1ednak ab 1e 
drugiego -- mo · nego uwodziciela, z mierz karać 
pie szego - nikcze nego zbó1cę . Ernarn do rzy a 
wierności dane u slowu. błaga ylko o ostatnią łaskę 
chce ies cze raz ujrzeć ukoc'1 ną, przys1ęg jąc uroczyś­
cie . ze gdziekol 1ek 1 kiedykolwiek Sil zapragr11e jego 
śm1erc1 , wys arczy mu zadąć w róg m śl1wsk1 , 1e o 
ż czenie zasian ie spetnione. 

Akt Ili. Łaska 
Grabo 1ec K rola 1elk1ego w k 1z rarne. eh 111 
gd ełektorz Świętego Cesarstw zebrali się, by og os1ć 
Ka ·ola cesarzem, on sam zstąpił do grobowca. chcąc 
przyła ciać tam spiskowców cz ha1ących na jego zyc1e. 
Rozkazuie. b proklamaCJę obwieszczono trzem sall 

i a ma 111m1. Jego gie rnek zaś ma 'l iezw ocz 1e prz_ · 
łączyć s ię doń raz z Elwirą. PolOS awszy sam na sam 
z 1elk,m przo iem. ładca rozm ś l arności 
ludzkich poczynań, po czy u ·rywa się w c1en1u gro-
bowca. chod ą spiskowcy. a są wśró nich Sil 
i E nan1. Los wskazu1e Ernaniego: o on m zamordo­
wać króla. Sili a go ów je opłacić en honor własny 
zyciem 1 cat m ma1ą iem, Erna i nie może 1ednak 
zr Lygno ać z zemsty na z ójcy sw go 1ca. 
Spis owcy śl ują ·11erność spra ie. G zmią arma , 
K rol Jaw1a s ą obecność, Jednocześnie za p zez 
otwa c w ota wchodzi sLeśc1u elek orów z całą św1 ą, 

pełnym lasku. Spiskowcy zostają zdemasko ni, 
a no esarz nie zna htośc1 : zlac t na szafot. esz a 
do lochó 1! Ernan1 u1avn1a w wczas , ój ytuł 1 po­
chcdze .1 e: jako książę Juan gońsk1 c ce Lg ąć 
z 1nn m1 arami H;s7pani . Ka ol nie ma nic przeciwko 
temu, dop1er Elwira przypomina mu, ze władc przy­
stoi łas ka ość Karol pada na 1 ol na. by zasięgnąć 
rady Karola W1elk1ego. po czyrr oglasw . owszechne 
przebacze111e. szysc 1ntonu1 radosn śpiew 1 a 
cześć c sarz Karola . tylko s ary S I a Lac1ska usta 
v bezsilne1 wśc ek ośc i 

Akt IV. Vlaska 
W ałacu ks1ązą' a rago 'Jsk1ch w S ragoss1e ks1ązę, 
man kiedy pod nazw1s iem Ernan1ego, ś . ętu1e 
za ślubiny z 1ęk ną Eł 1 ·ą Wśród esel n en gości 
k ąży tajemniczy, zamaskowany męzczyzna. pod zas 
gdy El 1r i Ernarn da1ą raz bezb eznem szczęściu 

1e zdążą 1ę n 1ednak na 1eszyć, og odzie roz­
rzm1e a ow1em zlowr zbn róg , n zn k, ·e star ee 
rzybył s 1 of1 rę . Poi 1,v1a ię Sdv . t m razem 

bez maski, głuch na lag n1a Ernaniego: w reg wieku 
zosta ła m juz t lko iedna radość - 1m1 eszc zęś !i 1ć 
innych . ręcza Ernaniemu za ut 1el1ch 1 sztylet, do 
wyboru . W chw1l1 gdy Ernan1 sięga po os rze, po1a 1a 
si ę Ełv, : ra. 1ej 1nodł Jednak takze ie odno z skutku 
Pom y. a yli1sk1e o hono u. Ema 1 pi-ze i)a sobie 
serce, Elwira m le1e. a Silva wybucha zlowrog1m 
śmiechem 

P1ol• K.i"111'\5k1 E•ndr 1 ',•1 • Tys1 JC 1 1 dr opera 
PWM E 1on 
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o prawdil. u pocLą ku moJ eJ fascynaCJI byty histo1y 
czno-kultumwe 1 polityczne związ ki m1ęd1y Hiszp · 
nią loch m1 . z których 1ę y d1ę Pie szy 
raz poJecł alem do H szpani: '. O lat em . gdy pw · 
1ą m propozyqę ówczesne] d rekq1 Teatru Wielkiego 
w Pon1an1u do wyrezyserowania właśnie op r 
Ernam Verdiego. 
Zb1ern1ąc doku mentacię do spektaklu i tropiąc 
11s oryczne ślady boha er w Vie ora Hugo i G1use. pe 
Verdieg , L ie 1de Saragoss 1 sporą część Ara­
go 11i Poje hatem. aby zebrać materia ły ikono ra · 
ficzne. zdobyć 1nspirac1e kolorystyczne. posma kować 

nastro1ó 1 relac1i m1ęd zy l udzk1c h cłośw i dc1yć 

pewne1 surowości . Jest to obsza1· stanowiący z ee · 
dowane zapueczen1e Hiszpan11 stone znej 1 roLb · 
wioną Mo·rn na1w1ększym odkryciem . z którec o 
po em narodzila się właśnie Argentyna. byla swoista 

m1eiscowa surowość egl'.ystencj1 , a takze zywość 
pewnych wartości 1 tradyCJ! , k óre w EL.!'Op1e się 
nieco zatarły. a lani nadal funkqonu1ą Okazu1e 
się . że plon lej wyprawy przydał s i ę po 10 latach 
l pie vszeJ podrózy do Hiszpani i przyw iozłem np. 
fragrnenty koronek. kióre w spekl0k l zn idziemy 
na elementach ymbol1cmych ak1ch jak kr·zesła, 
p dłoga pro1ekcje. 

Czi prnn1j '! c' 11ad 1l;r. i,i1·j ,z11 n ·11liz'1 •·.i •1 l~ nu111i1'µ0 

,, i i;;.:a l l'a11 rlm11 i1·:.< do dzi1·la \ if'lora llu;.:11" 

Tak. ale 111e są zę , abym 1edykolw1ek p dJ ł si 
wys awien1a I terac 1ego oryginału . To ył czasy. 
gdy wszystkie powieści romantyczne posług1w ty 
się zupelnie innym 1ęzy k1em . Verdi tymczasem 
po tratit ze s 01m1 hbrec1s ami upro c i ć pe ne 
sytu cie na po' rzeb 1 opery. Dla m111e fascynujące 
iest rzede szys k11 . e1śc1e w ś v1 t kon encj i 
operowej, którą się posługu1e Verdi , Lalem od kry· 
warna poprzez realizm metafory pewnych zachowań . 

Akqa opery iest pr edziwna i zbudowana soosób 
nie yµowy. a początku namy do czynie111a prawie 
z samymi 10nologam1. Bol1a ero ·;e się rzeds a· 
w1 j ą 1odkrywamy1stn1e1ące rniędzy n1m1 pow ąza­
nia Upraszczając - mamy do czynienia z gal1rna­
ti sem cmoCJ i uczuć związanych z 1 edną kobie ą. 
M 111 trze h boh teró : Silvę . Don Carl . a · Ern · 
niego. k órzy sym 011zu1ą ir .ny wzorzec męzczyzny . 

Silva. który s vojej starośc i . prz iązaniu do :r 
dyc j1 przech dz1 w zólć , Don Carlos · kr·ól, który 

oi rzewa 1 z lekkoducha 1 bawidamka x zoradza s ię 
w cesa rza. Wreszcie mamy Ernan ego, który kocha 
Elwirę szCLerze i ot varc1e. al w korku przegryw 
iako ou s1der i rozbó1n 
Pośrodku sieci czuć tych rzech męzczyzn. z k óryc 
k żdy zmag się ze swoią historią do1rzew rua , 
zna1du1e się Elw11 J Post ć b rdzo o erowa, L11<ljd11 
jąca się c ły czas na skraju zal m nia. czy ręcz 

samobójstwa. b dącym i edyną mozhwą rea kcj ą. 

Jest to kobiet up zedm1otow1ona. przez co rudna 
dla as do zrozumieni , odnies1 niu do dzi ie1szej 
psycholog11 1 obyczaio ośc , g 1 e ko iety same 
o sobie decydują. erdiowska Elwira 1es· 1 nipu­
lowana, Lmuszana do ś l ubu , namawiana do uc1eczk1 
z las. m kochi'!nk1em poci f)ozorem porwania - · 
w kazdym kcie iest „ u żywana" w rózny spo óh. 

Są stare hiszpal'lsk1e rodz111y. którn cJ o cJz1s1a1 nawet 
z pewną przesadą pielęgnuj wartości. przyw1 z rne 
do tradycji 1 do ojęcia honoru - tak obecne w operze 

erdrego. Pas· ac1 zbój111ków, utsi 'eró żyjący h 
górach ró rvnież is· nieJą . ale nie są symbo em 
olnośc i 1 niez ieżnośc1 •V nasz m rozurn 1en1u 

Hiszpanie ręcz postrzegają Frnarnego 1ak my 
naszego Kordiana. czyli s isk wca. który dost ł 

szans zab1c1a króla. Zresztą sce y spisku w Erna 1m 
1 w Kordianie są dosyć podobne. 

Cz~ nw l'u 11 w le j ••1wrz1· ' '"'.i•'/.\" 11l11l1i1111t ·;:11 hoha­
l t ·ru~ kt•'•n ·µn w j a ki111 ~ -.;en"i' · Pu11 \\ ) r/1 ż ui a"! 

1e iestem stanie brać takiej osiaci. 'szys· 1e 
są ze sobą po'A iązane. t orzą cizi•. ną sieć zaleznośc1 
1 to m nie w tej operze lascynuje. Stąd móJ pomy I 
usadow1e111a postaci na scen ie Nawet wtedy gdy 
11e śp1ewa1ą. to wzaJem111e się obse wu1ą kontrolują 

swo1e uczucia miłość 1 odrzucenie. Silva - szlachetny 
hrabi . p ez odrzuconą m1 o 'ć s aje s1ęcztow1ek1em 
zaśle .onym zemstą. Ernan1 co eh ilę się poddaJ 
1 chce zginą<: w 1m1ę m łośc, 1 Elwir , która mio a 
się m iędzy chęcią bycia kobietą ak n 1 sywną 

Myślę jednak. ze dla dz1s ie1szego widza najciekaw· 
szą ostac 1ą jest Don Carlos. Król - który st ie się 
ces1mem , ulgarn , młod , żywy młod iernec -
k óry przeradza s ię d jrzate owoc.za 1 rez nu1e 
z wtasneg szczęścia w mię obowiązku wobec nam· 

u 1 ma nowe ma zenie- eh e się zapisać: w his ori 1. 
Ana Don Carlosa. w które1 on zastanawia się czym 
bylo jego dotychczaso e życie 1 1ak chce ie zm1er11ć 
1es dl m111e n 1piękn1e1szym fragmentem opery. 

llla1·z•·I-\" ') mho l• ·m \.I\. -\\ i1·1·z1wj 11p1 · r~ \ 1•rdi<' /,\1t 

ru ·z~ni l l'a 11" ~ "oj1 ·j n ·~diza 1 ·j i < 'Z < ' l"\\Olłt' knw~ l11 '1 

Z ecyd wanie u prog 1 " Korzy tania leg s m olu 
oy a sieć owiązań między bohaterami. Ch 1atern 
pos· ac1 ' 1 akiś posób zabloko ać . zat r ymać 
w adr e. aby kazda rrna a swoje m1e1sce na scerne. 
co którego się wrac2 . z którego się ucieka . 
Za1nspirowa o mnie również malarstwo ZdLisława 
B s r1sk1 go - iego 2, najwaznie1sLe obr 1y 
przedstaw1a1 krzesło. kióre raza emocje, s mo· 
' ność i st je s i ę symbolem naszego b c a na scenie 
świata . To 1est też: 1 mój punkt wy1ścia v. pozna1'lskiej 
realizacji . Stąd ka zda pos ć ma krzesło - swoje 
stale m1e1sce na scenie. 



Krzes ło może b ć przesunięte , zanego ane. le 
zawsze mozemy do niego p wróci ć. Jest wręcz 
motywem przewodnim pos c i: D n Carlos ma 
krzesło, które iest przenoszone. , racane - w za· 
l eżności od zam ia rów innych osób: krzesło El iry 
na początku iest pełne kwiatów czyli marzeń, które 
są zrywane lub niszczone; wresLc1e krzesło Ernaniego 
jest rozbile rmez chór - sym bol społeczeń st a, 
które unie st ia każdego ou tsidera. Dodatkowo 
s mboliczno-abstrakcy1 . fun cję krzesia podkreśl 
wykorzystana w scenog raf11 pochylona kościelna 
rozeta - również symbol pew-nej s ałe1 1 starej 
trad CJ L 

Dn r('alirnr·ji s1wk 1ak lu z1w11~11żowal Pan S\\oic h 

' tulych współpracuwnik .'1w : Zofiir D•mj al, Konw lit,' 

Pi ,, kon•k, Lui ;ó1•µ:0 S!'O I io , lfo~urni l a l'a le: \\ j,.,,a „ . 

spółpracuię z nim i jui o 10 I t. a to powoduje 
ze o e n eh praw eh myśl imy podobnie. A zatem 
mamy mniej prob lemó Przeż liśmy razem te 
sa ne muzea . te same koś 1oły . ardzo często te 
same po róze. wspólnie wzbo acaliśmy się świa­
tem . Ponie az iesl o 1uz nasL trzeci ojek Erna­
niego, dłu o rozmawialiśmy 1ak pow1ąz ć nasze 
doświadcze nia za odowe 1 osobis e wyn1ka1ąc 

z konlil klów z Hiszpanią 1ak na1 ardz ie1 s ÓJ ny 
prze k z. A jest to ważne pokazu1ąc s ek lakl nie 
t lko pr1ed pozna1'ls ką publ1cznośc1ą. ale i widzami 
w meJ Hiszpanii . Bil bao, jak 1 Tel-Av1 ie. 



IO 

czesne d1 1eła Giuseppe Ver iego darzym coraz 
ię kszym ainteresowaniem 1 szacun kiem. I ni e 

hodz1 tylko opr fes j onal ną , nie1ako obli a oryjną 
„ciekawość" poważnych b acz muzyki - histo­
ry ó , muzykologów. teoretykó . badaczy styló 
1 epok. Coraz części ej kompozyCJe e są wystawiane 
w eatrach, nagrywane na CD, a - nawet fi lmowane 
1 udostępni ane n płyta h DVD lu b Blu- ay. To zu­
pełnie zrozumia łe w zasach łaiwione1 . powszechne] 
dostępnośc i d zieł sztuki mu z cznei W cz sach 
Ve rdiego Jego operę w ałe1 pełni mozna było u sły­
szeć i poznać lko w tea rze. Istniał ró niez inne 
mozliWOŚCI, ale JUŻ zarezerwo ane dla bardziej 
„wtajemnicza ' eh" . Mozna było zdob ć zw c iąg 
fortepiano y utworu z cl kładn1e zapisan mi part1a­
m1 o aln mi. ale jul 01kiest ą zred kowaną do 
ystemu dwóch p ięcio l inii i - zac iszu omo m 

- przes udio ać µr zy for ep1an ie. Drukowane tez 
były na1 popularnie1sze a1·ie w różnych opracowaniach . 

reszcie , gd_ dzieło zdob Io uznanie i sla ę. jego 
fragm enty wype łniały p r-zest r zeń dźwiękową ul icy, 
śp iewa e lub gr ne na róz eh 1ns rumentach, 
z mechan icznymi katarynk mi włącznie . A d zi ś 
każci 1 k o tego zapr g ie , może 1eć rzecz vi śc1e 
kazdą muzykę w domu. Z równo sp rzęt do odt 
zania nagr ń cz odbio ·u dobre11akośc 1 sygnału 

rad io ego lub telewizyjnego nie jest przes dnie 
rog i, a 1 koszty na rań lub audyCJ1 nie zruJnują 

większośc i zaintereso rvan m budzetu . Ut ory um . 
ne za arcydzie ła st wio o na scenach i ut al no 
dziesiąt ki , a moze i setki razy P rzyszed ł i ęc czas 
na t uty m niej zna n , częs o „Laku rzo e" w archi· 

ach . Tendenqa ta sprawia czasem bardLO miłe 
111espodziank1 - rneoczekiwarne okaL je się, że nie 
pamiętamy o eh ut arach nicsluszn1e, podążając 

tokiem m śl 1 nasz ich poprzedni ków. Oni ustal i ii 
h1erarch1ę, swoią h1erarch1ę. ale rzesłank1. któ m1 
s ię k1erowal1 wcale nie muszą być identyczne z I m 
co dziś myśli y, 1ak odczuwam . 1a 1e są nasze 
p trz b , pragnienia. oczek iwania .. no 1 oc iśc i e 

iedza. 
Taką właśn i e mniej zna n ą a jednocześn ie - niem 
co do tego wątpliwośc i artośc1ową operą Giu 
seppe Verd iego jest Ernan1 do li bretta Francesc 
Marii P1ave g dra matu ictora Hugo. Gdy Verdi 
!rzym at z weneckiego teatru La Fen1ce 1amó ie­

nie na nap san ie no ei . p1ątei 1uz o ery. byt rok 
1843. Kompozytor miał ó cz s 30 lat i coraz iększe 
doświadcze 11e vórcze Uporu ie i konsekwentnie 
walcz I o ugrunto nie s ojej ozyqi ś 1ec1e 
muzyc1 y . Ro pie ·at· go c hęć worze n1 a, niat 
wielkie pragnieni i p iany. pcz s łość pa rz t 
z opty i mem. Dotąd 1ego utwory m iały swoie pra-

konania w medio lai'1 skie1 La Scal i. t raz rus at 
na pod bóJ „perły Adriatyku''. Czas nie był spo 01 ne 
- tendencje zjednoczeniowe i oln śc io e, zarówno 
rad ka lne Jak i te zdecydowanie nacec howane 
umiarko aniem, zatacza! coraz v i ksze kręgi 

gru ac społecznych 1 środowi skac h Italii. 
Dumna enecia. szczycąca się sp n ia t ą hist r ą 
1 tradyC]am1 potęznej republ 1k1. zaledwie czterdz1eśc 1 
lat cześn ei . roku 1797. zos ·at zdob ta prLez 

OJska napoleońsk ie , y - po pokoju w Campo 
Formio paździer i u te o samego r ku - ej ść 
w s ad ce rstwa a stnackiego. Gdy wy uch 

1 sn Ludó og r ąt s rn oż CL m po iewe 
więk LOS('. rai n Europy. w marcu 1848 rok eneqa 
ogłos ił a na krótko niepod leg łość . Z res z' ą, [) rzeno­
szą c s e dLiala ia artystyczne Med1 lanu do 

enec:j1. erdi pozosta at w tym samym kraju, 

od erlem lego samego mo r h . M d1 
17 4 do 185 roku ozostawał pod władz­
z krótką, pięciolet nią p e ą (' 797 802). g · vcho­
dził v s kła , a na et przez 1akis zas b I st oli c ą 
Repu bi i 1 C 1 sal p1ń s kie1 - włoskiego pa11stwa powo­
ł a n ego do zyc1a p zez apoleona . ·tórego armię 
współ tworzy! Legion Polsk ie Hen0 ka Dą rowsk1e­
go . Dla ścisłośc i h1 sto ryczne1 godzi się dodać. ze 
owa zerw we wt da 11u Austrii była nieco dłuższa . 

1ed ń p z wrócił podległość V1ed1olanu ' roku 
81 5 1 dominow I w m1eśc 1e do Wiosny Ludó v 

a c 1śle1 a· do roku 1859. Nic więc dziw 1ego. e erd1. 
ard o k rzys · ną mowę na n pis 1e Emamego 

za arl pode as konania sweg abucca w stolicy. 
czyli w iedn1u . 
Jako. że Verdi zawsze prz iąz va! ogromną w gę 
do treści libretta, które opatrywa ł swoją muzyką . to 
1 tym razem dość długo rozwazał rózne mozliwośc1. 
pom si i propozycje . Pam1ęt 1rny. że istotn b. ł 
nie tylko jego gust i upodobania artystyczne le 
musia się liczyć z akceptaqą ema u prL z władLe 
1 to wt dze aust i ck1e. Nad czym si ę zastanawia!? 

gr cho ziły: Cromwell Hugo. Król L ar Sze spir . 
postać Coli d1 Rienz1 - rybuna ludowego i przywódcy 
re oluCJ1 1 zymsk1e1 IV wie · o ·az dwa u o lorda 
Byrona - Korsarz i Dwaj foskaousze · arto pamiętać. 
Le e dwa atrne tematy wykorzysta ercli w latach 
późn1ei zych . 
Ostatecznie Verdi decyduje się i uzy kuie akceptaC)ę 

la Hernaniego albo Honoru kas/y!1Jsk1ego (tak w tłu 
macwn1u pols 1rn brzmi oryg nalny tytuł ancusk1) 

1ctora Hugo. 
Pierw ze wykonanie opery Er.nam Giuseppe Verdiego 
odbyło się w wenec 1m La Fenice w so ·ę 9 iarca 
1 84ł roku . W rol eh głó• nych ystąp1h : so ran 
Sophie Loe e (Ja . o El ira). ten r Crtrlo Gt. asco 
(r I y ulowa). ba r n A oni Super hi (król 
H1szpani1 Carlos ) 1 as Antoni Sel (Go ez 

e Sil ). B t to bardzo obr ze I sol1stó 
C oćby para rotagon1 stów: L ew pochodziła 
z N1em1ec (JeJ nazwisko powinno s1Q 1 c pisać 
Lowe, ale leks kony najczęśc1e1 podai e1·s1ę prLeL 
,oe") zaslynęra rolą Marn Paci dl i w operz Gae ano 
Doni1etllego. D 1a lata po pr 1 11erze Ernamego 

erd1 la niej waśni st ·vorzyt rolę Odabelli w perze 
Al 1la . Guasco wysię 1al n ie tylko w naj azn1e1s ci' 
teatrac włoski c h. ale też ' niemal cate1 Europie. 
kreując role w zie łech Rossiniego, ercadante. 
Do11ze 1ego. Pac1ni go, Belli n iego 1 ocz 1śc1e 
Verdiego. Ja\\ ieść nie ie, nie byli oni w naJlepszcJ 
torm1e owego pamiętnego . premierowego wiec oru , 
ale nie mogło być ak źle skoro publiczność nie 
k ta 1ach"' yt u ces b ł kompletny, z roku n 
rok lawino o narastała I.cm nov, eh s w eń 
Ernaniego . w coraz o 1ęks e, licz ie kraJów. Dość 

ow1edzi ć . ż dz eto sz bko przekrocz to morr 
: ocean . 1 lond ńsk1m Her aies 's The re' y­
·onano je w 1 5 ro u (prawie dok ad nie w rocz 1cę 

p pre l11ery. bo 8 marca) pub I cz ość o ego 
Jor mogła oznać kom oz CJę po nasiępnych 
zaledwie dwó h latac h (1 3 kwietnia 1 47 roku) 

I Polsce. w Warsa1 ie , poedstaw1ono Ernan1ego 
w · 85 1 roku . Tak więc wenec ka prem1 ra była . 
ogól111e 1·zecz biorąc , wamym wydarzernem art sty­
cznym. ale dla G1us · ppe Ve diego s anow1ła pun 
zwrotn w karierze. 
Gdy\ erdi przed ta .1 1ł ś 1 tu s ą no operę. śród 
w1elk1ch wórców w oskich Gioacchino Rossini 
rn ICLał o piętn s u lat - am1ętna premiera il/i/­
he/ma Tella o się w Paryżu 'l roku 1829. Z pe · 
nen ie do 1emy s1 nigdy dlaczego rzez następne 

trz . dzieśc dz1ew1ęć lat zyci . Jako ze umarl rv roku 
1868, nie zde do at się napisać n1c1.ego dla sc ny. 
Przedwcześnie zmarty Vincenza Bellini swą ostatniq 
pre rnerę opery Purytanie celeb ·ował pr Led dz1ew1ę­
cioma laty, w roku 1835. Również Gaetano Donize't1 
- nawet jak na owe CLasy n iezwyk le ·J ł odn artysta 
- właśnie w roku 1844 Don Sebas ·1anem /<. ólem 
Poriugalii za ykat k rpus sv eh s1 edemdzies1ęc u 
oper Osta tnie re dzieło - komedię Don Pa qu le 
- wydal na św1a rok rzed p emierą Erna, ie o. 

01czyżnie Verdi st wał się pie rwszoplanową 

postacią teatru muz c nego. 
We Franqi zaś Giacomo Meye r eer Hugon lami 
tryumfo al w roku 1836 a iego P··oro miał s ię 
pojawić dopiero pięć ła t po Emanirn. Z ponad a 
lata Hector Be ·1102 miał wys tąpić ze swo1ą kan a ą 
dramatyczną Potępienie Fausta. Na Charlesa 
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Gounoda i Gemgesa Bizeta trzeba b to c zekać jesz­
cze dłuzei (Safona Gounoda to rok 185 1. Doktor 

1racle Bizeta - 1857) . Richard 1 agner zamknął 
JUL CLas swoich poszukiwań 1 prem i erą Holendra 
tutacza w roku 1843 wkracz ł na drogę budowy 
dr matu muzycznego- rok po Ernanim miat powstać 
Tannhauser. 
Św1a opery zmienia! si ę. w p rzeszlość odchodził 
dawny styl . Odmienny byt sposób myślenia kom­
pozytoró o ksztalto an1u materii dramatyczno­
muzyczną prwc1wstaw1ali s ię bowiem zastanym 
konwenciom. dążyli ku pr-a cizie na scenie. Wśród 
nich ważną postacią b t Verd Choć zupełnie inaCLej 
niz Wagner . tez m iał stworzyć dramat muzycznv : 

rama\ muLyuny południa - nasycony. pełen barv-.i 
1 uczuć ale n_ de wszystko nazn cLony szlachetnością 
na1czystsLeJ próby Ernam był waznym arzeniem, 
kamieniem milowym na leJ drodze. 
A jaką oper·ą jest Frnani? Jak nalezatoby z nasze1 
perspektywy ocenić tę part,rtu rę? erd11aprojektował 
to dzielo Jako d1·amat liryczny (dramma l1rico) w czte­
rech aktach. a właśc 1w 1e częściach (in quattro 
pa lii ). f\ażda 1 tych częśc i opatr·zona została tytu łem: 

..li ban d1to" (.Zbójca") . ..L'ospite · ( Gość ") . „La 
clemenza" (.,Łaska") i „La maschera" (.Maska"). 
Tak nakreślone ram Verdr wypełnrl treśc ią muzycz­
ną . syntezą elemen tów włoskiej traclycjl operowej 
1 nurtów nowych, sygnalizujących iego własny. 
rod zący s ię styl. 
Jezel i będ1ierny Jróbowal1 wsk zać owe u lony. 
:,tóre kie rował Verdi ku, 1ak.!:e ważne1 dla każdego 
Włochci . tradyq1. to przede~ szystk 1m mu sim y 
zw r·ócić uw ę na arie l clość sta łyunym. kon en­
qonalnyrn akomparnamen em mkiestry. Ariom tym 
oczywiście nie mozna niczego .::auuc1C Są napisane 
z n iezapr1ecr.lnym pory em talentu . śpiewne. 
mel dyczr11 osk ał . al chwilarn1 . 1ak eh ćby 
p1er sza ar ia Elviry . mozna w nich znalezć śl ady 
dawnych konwenq 1 1 kiedyś n1eod1owny- element 
popisowy w 1nalowej kaclencJ1. Odcla1my 1ednak 
sprawiedliwość rnistuow1, albowiem L. raca ' Jwagę 

dbaJo';ć kompozytora, by rodzaj . dynamika czy dra 
matyzm ani dostosowane b ły c.o p i-zez ć: postac . 
ich nasi 1 OJU 1 stanu emoci r. Pr· z cl Verdim rzadko 

clokladano takich starar'l. Ki lkakrotnie mozna te.i 
maleźć w Ernanir 1 p rzykłady po w1erdzaiące ezę 
samego Verdiego, który po latach mawiał, ze na 
poc ą ku s eJ lwó rczośc1 pisa ł opery z ca atett mi 
Odbywa s i ę to tak : co 1ak1 ś czas. lok recytatywu 
(oczywiście kom paniowanego) prze r, any był 
oauzą generalną, po której w ork1eslrze po1aw 1a ł 
się prosty akompaniament zaw ierający powta rza 
1ąc ą się sekwencję - Jeden dźwięk niski, a po nim 
trzy wyzsze . ale na jednym poziomie (osławione 
„urn-ta-ta-ta" - cytuję za Henrykiem Swolkiernem) 
Na jego tle glos wokalny ykw1 ał piękną . ale eL 
nieskomplikowaną kantyleną 

Tak dzieje s i ę np. w a nach Ern rnego i Elv1ry w I akcie. 
w te rcecie Silvy. Erna niego 1 Elv1ry w li akcie czy 
też . w lej samei odstanie. w duecie Silvy i Carlosa. 
O wie le ba rd ziej in teresujące ies t poszuk1w nie 
1 określa n i e lego, co w partyturze nowe. Puede 

szystkim 1est to ,.kameralizacja", czyli odchodzerne 
od planów d lek1ch a koncent ro anie się na prze­
życiach bohaterów. postrzeganyc h Ja,w w1·azliwi _ 
podobni do nas, ludzie. OwsLem, mamy w Emani 1 

chór . i to po ve rdiowsku doskonałe (na pocz tku 
I aktu - męski, kompanów głównego bohatera. chór· 
kobiet-di órek EIVl(y w tym samym akcie. porywaj cy 
chór· po wyborze Carlosa na cesarza w akcie 11 1 czy 
chór balowy w akcie ostatrnmJ. ale u agę widz;i 
1 sluchau a przykuwa przede wszys kim to co dzieje 
się w sercac h 1 duszach bohaterów Wprawdzie 
scena w La Fenice była o wiele mrneJsza 111ż ta 
w La Scali . czyli było tam zdecydowanie mrneJ 

iejsca na efektowne sceny zespołowe. Nie byta to 
iedn k jed na przyczyna zmiany sposol l1 1 w1cl1enia 
i proje l1 lowa111a pueb iegu opery . Ustanow1en1e 
no ej rierspek!Y\"JY. pochylenie się nad pojedynczym 
boha erem i Jego losem, u1 ydat111enie i opisanie 
rnu yką jego przezyć stanowdo Jedną z naczelnych 
cech późniejszych. na1doskonalszych cizie! e1·d1ego. 
RzeC? następna , o kapitalnym z11aczeniu. to 1upelnie 
inne niz w przeszłości myślenie kompozytor o for­
mie dzielą 
Poszczególne „nume1 ,·· choć zaznaczone w party­
turze. schodLą na olan dalszy. Mniej 11zne staJą się 
same arie. duety czy recytatywy. Naczelne znaczErne 

zyskuje akt. jako punkt odniesienia wszystki ch uzy­
tych środków . W a c ie Il i po krótkim, nastro10 yr 
preludium orkiestry z uwypukleniem partii klarnetu. 
pojawia się Carlos (z recytatywem 1 arią) . potem 
następuje scena s przys iężen i a (w partyturze a -
notaq a „congiu ra ) - scena ZL pełnie swoboc.na 
w przebiegu muz cznym. chóralna z przejmu1ącymi 
1n okacjami Si lvy i Ernan iego. Całość zamyka sek­
we nc1 , w której na tle chóralnych owaqi na cześć 
nowego cesarza. ka1da z głównych postaci p zeżywa 
swói własny los . Ten akt to nieroze alna całość . 
tyl ko ysłu c hanie go właśnie 1 catośc i poz ala 
zrozumieć 1ntenCJe iwórcy. o 1 wreszcie zwięzłość 
i szlac hetność 1ednohtości stylu . Zwłas zcza ov a 
zwięzłość zwraca szczególną uwagę . Verdi w całym 
okresie t 1orzen1a ·ei o ery, a iem o tym 1 zacho­
wanej korespondenc ji, nac iska! na swego poetę . 

by unikat n1epo rzebnego „gadulstwa '. Uwagi te 
dotyczyły głó nie finałów wsz stk1ch ahiów . 
Kornpoz or żąda ł. by w t ekśc ie znalaz ł y się t _ lko 
słowa bezwzględrne konieczne do 001san1a akcji 
i przeżyć bohaterów Taki tekst ma1cfował swoje 
odwzorowanie w muzyce jak.ie sugesty nei. pel ei 
vvyraw i s i ł ekspresji . 
Ernani to JUZ p1·a dZIV'JY Verdi z krwi 1 kośc i . dzieło 
jednolite w stylu 1 konsekwe tne we wszystkich 
użytych ś rodkach . zamknięte . stanowiące z powiedź 
późniejSZ eh wielkich part tu r. 
A le. Jak to zwykle bywa w zyciu . za swó1 sukces 
kompozytor musrał zapłacić wysoką cenę . Stal s ię 
sla ny, posypał się więc propozycje i zamówienia 
Aby W)"."liązać się z nich rnus1at łatami całym i ko n ­
ponować ponad siły . często w pośpiechu . nierzadko 
obrnzaiąc loty. Wcześ111e1, od 1838 do 1844 roku . 
czyli w ciągu niecałyc h sześciu lat, erd1 napisał 
p ięć oper. Sam musia ł szukać sposobności do kom­
ponowania utworów. klór·e miał szanse wystawienia 
na scenie . zabiegać o zainteresowanie tych. którzy 
decydowali o repertuarze. Teraz sytuaqa zupełnre 

się odmieni ła - w tym samym 1844 roku. ' 1edy po 
raz p1eiwszy wykonano Emaniego. po siata ieszcze 
Jedna opera Dwa1 Foskaliusze, tym razem napisana 
dla Rzymu. W c iągu nas ępnych dz1ew1ęc 1u la . do 

roku 1853, światło dzienne ujrzało t rzynaśc ie dziel 
wystawionyc h premierowo na scenach ed1olanu. 
I\ eapolu. \ eneqi. Florencji, Londynu. Paryża i Tnestu. 
Ten właśn ie okres zwykł był naz Nać Verd i .. anni di 
galera" - ..l alami galer" . 
Rózny był c1ęza r ga unko y powstałych wówczas 
utvvorów, ich wa rtość artystyczna i potem znaczenie 
w h1 slor11 muz ki . Dopiero w 0 1 ym 1853 roku -
roku premier Trubadura i Travialy , gdy pozyqa kom­
pozytora była na tyle silna. że sarn mógl decydować 
o lym co i dla kogo będzre pisał - otworz I się naj· 
p iękniejszy u s w muzyczn m życiu erdiego. czas 
o bfitują c y w niekwestionowa ne arc ydzieł 

Można by więc zaryzykować teLę . -ie sukces opery 
Emam. k óry uczynił erd iego kompozytorem mod­
nym, by nie rzec pożądanym . paradoksalnie dłużył 

Jego drogę do wymarzonei doskonalości. Pośpiec h 
zazwyczaj me ies· soiuszn1k1e111 twórcy. uniemożliwia 
dopraco arne szczegółów . prowadzi do schemalyz 
rnu . może zagrozić rut ną yp1eraJącą i zJę i nat­
chnienie. Ale bądźmy spraw1edl1wi Verdi nigdy nie 
uległ pokusie łatwego zarob u - owszem . gdy poc 
pisa1 kontrakt to zawsze się z niego wyw1ązat i tylko 
z braku czasu rez gnowa ł „na tę Jedną chwil ę" Le 
swych ideałó1., . A gdy jUZ wreszc ie mógł sobie na 
iO po1wol 1ć. dyktował twarde warunki. Wedy. tylko 
z powodu własnych wą pliwośc 1 artys ycmych, po­
tra tit odwlekać premierę 1 nie godził się na żaden 
kompromis. 
A może owe .. la a galer" potrzebne były Verdiemu . 
aby stał się tym. kim jest dla nas dziś? Może - by 
uzyć tenn1nołog11 spo1iowej - byt to konieczn tre­
ning? Wszak trem n . zwłaszcza bardzo wyczerpujący. 

111e od razu przynosi oczekiwane rezultat , ale w al­
szeJ perspektywie okazuje się ś rodkiem do osiągn1ę­

c1a m1strzost a. Pozost wm1 więc te pytania bez 
odpow1edz1 1 zróbmy to. co powinien uczyn ić azdv 
miłośnik opery uczestniczący w dzisie1szym spektak 
lu rozsmaku1my się w Emanim . pozna1my mlodego 
·erdiego. któ(y JUZ w oku 1844, na czter ziesc1 
dziewięć !a t przed premierą ge111alnego Falstaffa. 
potrafił p rzedstawi(~ dzieJo o poz1om1e artystycznym 
niedostępnym c la innych . 
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Hernani 
do Don Karlosa 

Skoro o topór chodzi, kt ó1·ego Hernani 
Uniknąłby, zbyt mały pod twymi stopami, 
Gdy miecz twój tylko"' górze ciosy swe zadaje, 
Skoro trze ba być wielkim, by umrzeć - powstaję. 

Bóg, któr y dal ci berło i tron ponad trnn y, 
Mnie u c z ynił Segorby k s ięc iem i Cardon y, 
Ma1·kizem Monroy, hrabi ą Gor i Albatera, 
Panem dóbr, które trudno mi wymienić teraz. 
J es tem Jan Arag;oński, syn k sięcia-banity . 

Z wyrnku twego ojca - mój został zabity, 
Jam Leż wygnaniec, kt·ó łu Karlos ie z Kastylii, 
Mord jest sprawą rodzinną naszych dwóch familii. 
Ty masz topór - ja sztylet, najjaśniejszy Panie. 
Bóg uczynił mnie księci em , góralem - wygna nie. 

iestel y bezowocnie ostrzylem swą szpadę 

O glazy gór, hartując j ą pod wodospadem. 

1\k1 l \. "'• ·na 4 

pr ze ł. H1 ·11r yk H { • ~l\\ oro\\ ~ ki 
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Prem era Hernaniego Victora Hugo mia a m iejsce 
w f\ omedii Francuskiej w 1830 roku 1 wywoła ła 
skandal : 1pis ł się bo iem prowadzon o 
klik lat burzliwą kam an i ę na rzecz promocj i ro­
mantyzmu. Hugo powszech 1e uchodził r jednego 
z p Lywódców part i i romantyków. T rzynaśc1e lat 
późnią wybó1· Hemamego na perowy temat ciągle 
stanowi ł swrnst manifestację . Po tryumfie Nab cco 
i, nie ta · btyskotl i ej , lecz pozy\ nie przy1ęte1 pre­
mierze Lombardu ków, Verdi rozpocząt współpracę 
z no m l1brec1stą. Francesco M ria P1ave. Razem 
n pisz jesLcze zie 1ęć oper. Ernamm . po raz 
pie szy ak otwarcie naw1ązal1do 11 eratury ucho· 
clzące1 za postępo ą. czy ręcz wyvvro o ą. t 1 ząc 
dl!eło no 'loczesne i pragnące z takie uchodzić 
Wys awiona w wene kim Teatro La Fen1ce opera 
odniósł natychmiasto y sukces. 

Jlenumi 11111!0 i (lranrn l 1·0111anly<"z11y 
Na p rzełomie pie szej i drugiej ćwie rci XIX wieku . 

e FranCJI zaznacz się caźna zmiana teatralnych 
mód. Sta me na cafy świat dz1edz1ctwo XVI I wiecznych 

ł ramatop1sarzy - t kich jak Corneille, R cine zy 
Molier- cora1 powsz chn ie] postrzegane 1es 1ako 

ew1en balast. a obo 1ązu1ące klasycystyc nych 
autoróv regu i kompozycp rnczynają b ć otwarcie 
kwes 1onowa11e. Jak w 182 roku pisze Stendhal 
w dz1elku pt. Racine 1 zek p1 

„Rom niyc zm jest sztu ką dostarczani narodom 
takich clz1e l l1terack1ch , które w obecnym stan ie 
[obyczajów] i poglądów mogą da(; im mozl1w1e naj· 
więcc1 przyjemności . Kl .sycyzrn. wprost pr·zeciwn ie. 
closta1·cza 1m I 1leratu ry , tóra mozl1w1e naj w1ęce1 
1zyjemności dawo!a ich pradz1 dom", 

Pod ielom wzg l ędami . Hernani Hugo stanowi 
il ust racj ę postępowyc.1 endencji tea ralny eooki . 
Wśród śc iśle owa orskich elementów sz uk1 wymie­
nić można po pierwsze rezygnację z .asady Jedności 
miejsca 1 czasu. p rzec 1 w1eńs t 1e do lragec i1 
Racme'a 1 Corneil le'a, rozgrywających się ciągu 
kilku godzin w przestrzeni 1ednego budynku , albo 
nawet p mieszczenia, akqa dzieła tou y się koleino 
w 'ie lu m iej sc eh . a trwa nie krócej niL siedem 
miesięcy . Po drugie, zauwazyć mozna wprowadzenie 
o razowan1a poetyckiego uchodzącego w latach 
30. XI 1eku z o yginalne i · mia te: Hugo jako 
Jeden z pierw zych umieścił w dram i r zbudowa 
n p1sy na u , ez precedensu w śc iśl e skon­
w .ncjonal1zm nym poel ck1m jęz ku kl s cyzmu. 
Do naj1stoln1e1szych 111nowaq1 Laliczyć iednak nalezy 
dokonan sztuce melanz gatunków. ykłada1ąc 
własną koncepcję nowego te tru -w sta ne1 przed· 
mowie cl o Cromwella ( 1827) - po1 re zyg naci ą 
z r guty trzed 1 jed ośc i Hugo wysunął postulat 
łąc z n1a w ramach jednej struktury elementów 
komed11 1 tragedii . Przykladem cielenia zyc ie 
tei 1de1 J€Sl Hernamm kreac1a króla Hiszpanii . 
don Carlosa. otwierające1 zt 1k eonie właman ia 
do palacu Don Ruy· 1 później ż do puełomu, 
dokonu1ącego się omencie objęcia cesarskiej 
w adLy - slac1 e1 rzypisano są ce hy bez ma a 
błazna. Łą ząc rutalność L CLęsto ujmuiącym 
sposobem bycia, s pie on niewybrPdnymi zartami . 
ujmuje w cudzysłów na1bardL1e1 podniosłe sytuaqe. 
Mimo obecności pierwiastków ewidentnie owa· 
torsk1 ch , Hernani posia a jecjnak równ ie · cech 
zachowawcze. właściwe dla francuskiej dramaturg11 

li i X lllw 

•V cy owanym JUZ dziel u SzeAsp1r 1 Racine. Stendhal 
oc ni . 1z oodstawową w1aśc1wością ztuk lasycyst · 
cznych 1est .tyrania tyrady" (będącą formą dyskL rsu 
dramatyczneg . długą. skomplikowaną mową). Zdaniem 

isarza. bohatem ie dr matów Cor eille' 1 Rac1ne'a 
nie rozmaw1a1 ą -ow1em ze sobą. a zamiast tego. wym1e-
111ają kunsztowne. retorycznie zorganiLow ne. ol1cj lne 
komunikaty. Mimo obecności vvtrętów codziennego 
JęL ka, to włnśnie tyr dy pozostają pocjs· awową formą 
tca ralnego dyskursu s osowanego przez Hu o. Autor 
H rnao1ego n en śladuje realistycznego dialogu (na 
to. w h1sto 11 eurnpe1sk1ego dran atu µrzy1dz1e 1eszcze 
naczekać). a n jwiększą olę przywirizuje do rozbL.do­
. :myct1 monologów i przemów. 
Hernani . kam1e11 milowy h1stori . IX v 1e~meg 
d1 amatu lokuje się w 1s·oc1e między d voma moJelarr 
estotycL11 mi. Hugo ś 1iadom1e podkreśl, tę dwoistość . 

kiedy ve wstępie do edyc11 sztu 1, zachęca C?yteln1ków 
do odkt..r 1en1 ton .u traged11 Corneille'a . pei llPj 
mierze to ona zadecydowała eL o sławie utwo1l 1. k órego 
pewne pasa1e oklaskiwano byty nawo! przez na1za o­
rzalszych rogów romantyzmu (a więc klasycystyczne 
osadzenie moze 1ostać odcz tane jako z bieg św1ad 
czący roztropnośc • 'vórcyl . 

li f' (/1(//1 i i /~' 1'11(111 i 
oró "n ją.; libr tto opery z oryginałem s w1erdz1ć 

11ale1y. e włoscy ::.iu orty obeszli się z tek tern Hug 
n d vvy1· 7 v1er111c. 'śród ria istotniejszych przesu111ęć, 
wym1e111ć mozna - zwyk : ą w sy uac1a 11 adapliKJI -
redukcję. Do'yczv on nie ahularnych wą ków dramatu. 
gdyL te w całości traf1an na operow scenę. ale po 
prostu dtu ośc i Dramat Hugo Jest pięcioriktowy, pod 
czas, guy Verdi 1 P1ave zamykaią historię tng1cznego 
b nil 1 cz'ererh częściach . Pierwszy 1 drug aki fran­
cusk1e1 sz uk ukazuie dwie kokine próby uw1edze111a 
Donny , al ( operze: El ·.llr'J) przez króla, 'wu rot111e 
J,; rzywodLonego do porządk 1 nieoczeki a'lyn 11adą 

ściem Herr .an1ego. Skon enso\ il l1e obi 1 syturic11 
w ieclne1 p1erws ej części opery wyda1e się ra nym 
1abiegiern. Verc1 : Pia e unikają tym:, mvm sv ego 
rodzai" powtórzen a. KoleJn zrr1ana Lamacza sę 
'N Lakończe111u u Hugo. inac1e1 n i ż u Pi-vego, pogrzeli 
będL1c podwój n , gdyz śmierć 1acl111e sołJ1e równ1ez 
ukocl1ana H rnan1ego. 
a1ważn1e1sza modyfikac1a dotycLy 1ednak charak ery­

styki króla Karola Wy l1rn1nowana ostata cechująca 
tę pos <: yro eskowość ?acllowuiąc pio 'Vilą dwuzna-

czność. monarrh r e n so 1e n c l sztoksp1ro· 
wskiego wesołka: 111e poL !a sob e na pikantne J vag1. 
der1aska ors' 1e o en arze. przes rzern pośred111e1 
ll'iędzy komedią a lrage . ą. xtór LQOdnie ze S Olnll 
·eore'yczny·n1 pos u1atam1 u1111eśc t go Hugo. sprawa· 
dzony zostar na twardy grunt ypowego, dz1ew1ętnas\ o· 
w1eczneqo melodramatu Dłaszcz 1 szpady. 
Pozwa a nam to stw1erdz1ć , Le adaptu ąc Hernaniego, 
1erd1 1 P1· ve zdecydowali s \!na rezygnaC)ę z waznej 
części 1ego estetycznego nowatorstwa Cechuiąca 
rl11eio H _igo d ia urg1cz a ró nawag między p1n-
w aslkam1 (lwóch estetyk zaourzona zostala na korzysć .. 
klas c zm . To chyba ias an · 1a1ąca konl<lu?jil 
w od111es1 111u do opery ak owaPe1 dość owszecl1111e. 
1ako m. n•fes' Jerd1owsk1ego om· nt zr lL.. 

Gl'sl para41oks 
11e sposób mówić, ani pisać o Hcrnanimi'Ernantm 

n1epo usLaJąc 1,1uczowe1 . zawsze 1n rvguiącej kwest11: 
fina łowego samoLóistwrt .uto ego l10hate1·a. /z, koi~ 
czen1u his 0111 kiedy szys ko 1uz utozylo pomyślnie. 
a on sam 1kl t SIQ z szeik eh matm zm I z s1eb1e 
hanbę barncp odzyskał troi , ma1ąt k zys at pra IO 
do poślub ' enia Donny So. - Do Juan Aragoński (bo 
akie 1es prawdziwe 1m1ę banity) odbiera sobie yc1e. 

Uczta weselna zam1e111-1 się 1 • styoę . 
Oczyw1ś 1e aL. orzy nie szczędzą argu i1entów uzas 
clnia , ącyc ł1 tai<ą a nie 1nn decyz'ę boha erri . Pocity ut 
oryginalnego dramatL to honor asly/11: Herna111 um1 · 
ra. gdyz dal słowo . Jednak problem dotycz nie yle 
wewnętrzn J spó1nośc1 - 1deolog1cznycr f ozof1cznych 
czy moratnych motywacp -co racze1 sensu dramalur 
g1czneJ ~onstr kcp . htóreJ ostatnim ogrnwem. 1est 
wydarzenie tc1k jas rawo przeczące obiegowemu poję 
c1u o mechanizmarh IL rlzk1 .J psychik . O ym. że ie 
iest o riroblem wydumany, świadczy powraca11cy 

recepCJi bu rlz1el jak refren. zar ;ul krytyków o rqku 
psycholog1czneuo )rawdopodobienstwa w cl1arak e 

s yce pro· 9or1s'.y. Nrt el tak sub·e·ny egzegeta 1ak 
Pio r Kan' riski podkreśla w swo1e1 encyklopecl ' Tysiąc 
i 1edna opera I)(! n..:go rodl !L· na tu rzenie ·ei pos· a 
c1 1sząc o Ernanim iako o „pato og1cmym pyszałku' 
1 zrównJJ c go I m s;im m z S ilvą 
Podobj ,e zw1ei'1cz nie st1·ukt 1 '/ dramatycznei $w1ddCL'f 
o z korzonien.u we wzorcach dost rczonych orzu 
ci rama urg ę wcLeśn1e1szyd1 . c,k, a Ima! He1na111r­
go/Ernanie o zawiera w sobie co nieoc 1ste 11 uto­
rów k jawn e ·na ni es Jjącego swo1ą nowoczesność 
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1a1 1ąLania o s ruhtur naJdawniejszoj drama .urg11 
europe1skią 

twórczości klasyków greckiego dramatu. a !akze 
ich póżnie1s1ych naśiadowcó róznia1ą się teksty. 
które określić mozna 1ako tragedie gestu paradoks 

1 ramach takie] struk ury. kl budzący oslup1en1e 
pu lic znośc1 , gdyz przeCLący obiega m kategoriom 
myślenia (taki 1os sons terminu paradoks: coś niel o­
dnego z powszechną opinią) za1m 1 je szczególnie 

ksponowan m1e1sce na pia 1e całości fo my: jes 
je1 osta nim ogniwem. dominantą cło które1 pro adzą 
wszystkie inne len nty. Pos rzegana z perspt>k ywy 
i inału, cała traged1 jes .utaJ rekonstrukCJą proces 
decyzyjnego. rowadzącego bohatern do popełnien i a 
pat 'ycznego C<ynu Po nim nie dzieje się 1uz r ie. albo 
dz1e1e się niew1e e. Publiczność zosta1e sama ze swo1ą 
grozą Cechą traged1 gesiu piiradoksatnego (np. tea­
ralnych wers11 m1 u clLicc1obó1czyrn Me e1 czy Orestesa 

1 r=tek ry zabw jących własną matkęl 1est sa fa 
o arc1a ko11strukc1i dramutu na zdarzeniu , którego 
p tne s chologicznP uzasadni nie zam1as być po 
prostu danym. usytuowanym raz na zawszr:> w porLądkt 
oc?yW1stośc1. s aJE. się dopiero rzedrrnolem spekulac11. 
Zawiera w sobie ładunek 1n lerpretac jne1 z gadki . 
Co lączy Hernan. go 1 w1elk1rrn zbrodn1aoam1 rodem 
z greckiej t ragedii'. Po p1e1wsze. ges bohatera nie 
dotyczy wyłącznie iego snmeoo. ale wym1 rzo, y 1est 
ró rnez' koc ami przeze1'1 ko ielę . U Hugo p 7yjmuJ 
o b.irdzo 'loslowną orrnę. gdyz w konse wencJ1 decyzii 
podjęlei prLez 11a1zeczonego. um1Pra takie nar Leczona. 
Po drugie. autodestn1kc1 protagonisty dokonuie się 

ounkc1e lm1nacyjnym drama ycznego konfliktu 
wewnę rznego: ieśl1 bohater od poc zątku waha się 
międz światem romantyczne1 milośc1 ł1ono1 , 1ego 
samobójstwo 1es. znakiem zwy 1ęslwa Hernaniego­
rnśc1c1ela nilcl Hernanim kochankiem Bezw1ględny, 
dokonany wbrew sobie akt przemocy wobec siebie 
1 wołlec 1 l11ych· w tym nunr.c1e. ór Hugo spotyka 
się L Horacym zab1p1ącym whsną 1 strę, or l - to 
bardzo oclległe ect o. 1eclnak warto 1e u p rzywalać 
- z bohaterem p1erv szej nowozytne1 raged11 eu1opej· 
sk1e1 . Mass1111ss-. posyla1ącym swe1 zonie Sufo111sb1e 
w :jlJbnym darze puchar' ypet11iony t rucizną oraz 
z 1 zvmską L 1krec1ą. r 01Jct1ąc s1 . by zmyć p1ę no 
wałtu. mimo. ze wszysc . namaw1a1ą 1ą do po111echan1a 

dramcJ yczneJ decyLJi . 
\I rlo podk1eśl1ć. ze czyny s1ystkich wyrn1ernonych 

bohateró funkcjonują w różnych por1ąok eh et 
cznych. niemo ą być zestawione pod Lględem ich 
moralnego sens ączy je ie n k dramat rg1czm1 
unkcja 1 m1e1sce ws rukturze, nap1ęc1e 1ędzy św1 · 

dom1e posun1ęly1T do gran ic zrowm 1Pn1a gesieni 
bol1atera sz uk1. a dosta1cze iem iego ac1onalnych 
mo· acji przez autora. 

Op<'r ) g:• · ~tu puradoks 11 . . „ 

ożna zarvzvkoi,vać tw1e1dzenie. 11 Giuseppe ero 1est 
kompozyto~em. który uczyni ł z dramatów paradoksalnego 
estu ieden z ,harakte s·yczn eh. s'ai eh ą ków 

swo1e1 wórczośc1 odrózniernu od wiei wcześni i 
szyci i wtos 1cl 1 autorów, V _rd1 raL le swymi l1brecistn­
m1 nie ylko rne lagodz1 zai-azern patetycznego 1 ambi 

ten nego wyrn1a1 u czynów nie órych bohaterów, 
a wręcz rzec1wnie. na ich 111e1eclnoznaczn śc1 opiera 
konstrukCJę ·il us 'I01ch oper. 
Ja. kolw1ek dokonana przez Andreę Maf e: daptaqa 
Zb6Jcó1~ Sch1llern ( 184 7) 1es1 ariystycmą poratką . 
odda1e ona srrawicdliwość 1edr1emu elemento 1 
oryg1n t ·. mrocm mu. szoku1ącemu f1natow1 wlaś e 
UkazujC on przeraza1ącą zb rodnię dokonaną p1 WL 

głównego boha em upadłe o arys okratę. w obecności 
andy pr1esi pcó 1, . lórym przewodzi. zabij on s oją 

-- uwielbia ą na1 wczoną. Jak we wszys kich pr1ykla­
rlac l1 clr maló rado salnego oes u, I k<e i tulaJ 
z kończ nie zamiast cl fin1lywnie zamykać 1n lektualne 
wą!' i. ot Niem dopiero przestrzeń ci s ·11sj1 
Poclobną cl ramaturg1cznc1 kons rukqę odnaleźć mozna 
w S/l/ieli11 (1850) do l1bret a P1avego, dz;ele Jyć mołe 
nie nalchrnonym. 1ednak oa ·ctzo konsekwentnie rze­
µrowadza1ącvm temat relaq1 łaski 1 narn1ę 11o~c1 w zyc1u 
człowieka. Po długim . petn rn rozpa z k. z s1e. pastor 

1·zebacza swoi J zonie zdradę . 
Arcy lz1ełem verd1owsk1e1 opery par doksalneoo gestu 
1es 1ednak Otello ( 1887) 11ap1sany do 1bretta A111go 
Boi o. Cala s ruktura daJt się tu rozwinąć rell urs 
począws1y od ok1zyku Em1l11 w c1wa1iym akcie „Otello 
ccise Desd mona!" (.,Ole Io li:lbil Desclemonę!"l. 

Wszystko ies ia by dohonaną krok . ok oku -obleczo· 
ną w s ubte l ną siri t kę sym olicznych ot'Jr 1ów , inte· 
ektualnych opOZYCJI rckonslru c1ą finatow J Lbrodm 

C1 Otello zab1 esdemonę wyniku podłe1 intrygi, 
a moLC a 1e 1 ozw1ązan1e wp1sa11e bvlo o samego 
początk u w rrn los ą łliston Maur·a 1 ś111e711ob1ałe1 
Madonny. 
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W 1 oku życia rozpoczął nauk gry n skrzypcach. 
JO em na waltorni. Je a solwentem arsz vsk1ej 
Pans wo e! yzsze1 Szkoty Muzycznej w klasie 
Bohdana od1czki, d lom w 1 59 roku z Filharmo­
nią arodową. W 1 ·64 w enecji ukończy! mist -zow­
skt ku ·s dyrygencki u Franco Fe rary 
W lat eh 1958-6 l b ci rygentem Teatru IVuzycmego 
w Gdyni: w 1961-69 dyrygentem w Teatrze Wielk1m­
O e ze N rodowej w Warszawie; v 196 -72 był 
ci rektorem 1 k1ero 1rnk1em rt st cznyrn Państ NO· 
wej Opery w Poznaniu: w 1 72 73 dyrektorem Teatru 
Muzycznego Tełe 1zj1 Połsk1e1 arszawie; atach 
1973-82 dyrygen tem 1 . iero ni. iem muz cznym 
Tea ru 1elkiego Warsza ie; w ·9132-84 kierownikiem 
artystycznym Filharmonii w Oisztynie. 1984-88 
Flłharmon11 Pomorskiej w Bydgoszczy, a ta że 
w la ach 1984-86 dy ektorem muzycz ym opery 
w Skopje. W okresie 988-90 był sze em Orkiestry 
PR 1 TV w Warszawie. W tym okresie przygotował 

1 popro 1adz1 połs 1e premie1y o er: e es Hand la 
D1abty L Loudun Pendereckiego, Juliett M rt1nu . 
li Re pastore 1 Betulia Libe1ata A Moza1 a. w 979 
i 1981 Straszny dwór 1 Hrabma Stanisława Morn ' zk1 
w Tokio. Posiada w repertuane ok. 50 letó i ok. 60 
oper z repe1iuaru św1alov ego. 
N okresie od l990 do 199 roku współpraco vat 
z Warszawską Operą Kameralną Jes profesorem 
w Akademii Muzycznej w arszaw1e. Dy1ygu1e ope­
rami lasyczn mi i wspótczesn m1 ora on ertam1 
muzyki symfontczne1 1 orat ryp1ej, w wykonarnu 
polskich 1 zagrarncz ych z s ołóv . w1ększośc 
. ra1ó Europ, . Pos·ada ogromy doro ek ag ań 
a chi alnych dla PR 1 lV z czołowymi sol istami . 
wokalistami oraz pokaźny do otJek nagl'ań płyto cl 
muz k1 pols:ią 
Za filmową wersję drama u muzycznego Jut ro 
Tadeusza Bairda otrzymał nagrodę „Złota Praha" 
na konkur ie telewizyjnym w Pra ze czeskiej . 

Studiow I warsza sk1e1 PWST. nas ęp111e na 
Uniw rsyte 1e v Bolonii u Umbe tO Ee . Kole1nym 
et per 1 b ty studia u G1org10 S rehlera w Tea ·o 
Piec Io di 1łano . W niedługim cz s1 swo1e um1eję 
ności reżyserskie pot ie ·dz1l. deb1utu1ąc w med10-
lar'isk1e1 La Scali spektaklem opartym n muzyce 
Monteverdiego. 
Uznany za na1w1ę kszy talent rezy ersk1 w 1995 r. 
zacz I u w1erdzać swoją pozycję eatr eh o ero­
wy h 1 dram-tyczn eh we łoszech. FranCJi . Irlandii 
1 Polsc . Jes au o em ona 1 OO spektakli muzy­
cznych 1 dramatycznych. W teatrze operowym oprócz 
pozycji r er ua ·o ych (Don Pasquale, Carmen, 
S raszny dwór, Makbet, Simon Bac .anegra, Bal mas­
kow . Otello, Rigolelto) pas1onu1e się odk l ie 
1 real1zaCją dzieł rza kich i nieznanych jak ad a/cna 
Prokofięwa . Drei Pinio Mahlera, Ozenek ussorg­
sk1ego. Zydo ka H levyego czy Flam1n1 Pergolesiego. 
\ 19 5 r. w Mediolanie założył grupę eatralną Ape 
Teatra le. Współpracuje ona z t imi instytuCjami 
j k: Opera Solo ska, Rossini Oper Fes 1val w Pesaro. 
Cantiere d1 ontep lc1ano, exf rd Oper Fes i I, 
Fe 1val Pe goles. Spon 1n1 w Jesi, Festival d1 Due 
Mond1 S oleto. Luglio us1cale Trap . ese n 
S cyi I. 

os atnich sezonach poja 11 się Jako rez ser i sce­
nogra1 na scenach opery Turyńs. 1e1 (Man and boy: 
D da 1 ymana). Bolońs 1e1 (/J, scanio in Alba oza1i ). 
SardynskieJ (Mose in Eg1l/o Rossiniego) . T rieśc1e 
zrealizował ope rę Haydna !sola disa t'ata. w Teatro 
Pergolesi w Jest odbyt si ę prapre 1er L'Ape musi 
cale Da Pontego, na Fest1 alu delle azion1 prapre 
rn1era włos a Mandragoty STymanowskiego. Jeszcze 

raz w Tur nie pows ata 1nsceniz cia Król Leara 
Szekspira 1 entuzjas ycznie rzyję . e Cosi fan I tle 
Mozarta e Wroc aw1u. Pod koniec 2006 nas ępne 
Zteła ozarta zamknęły rok poświęcon temu 

ni •s10wi : Don G1ov nni poka ywa y w B esc1, Pavi , 
Como. Ceremonie . przede wszyst 1m Paryzu 
w Opera de Massy 1 kołe1ne Cosi fan tu/te. t m 
razem na Sycylii . 
Rok 2007 otwo1 LYI s ektakl Cyrano de Bergerac z Pla­
cido Domingo roli utowe1 zre lizo an a en­
cji. Nas epn1e o o zyl sezo 1 ope w Bilbao Zamkiem 
Sinobrodego B rtók , zam nął ro ' 1nsceniz CJ 
Rigolet a w Ope1 ze rocła sk1ą Jego mu 1cal 
Dr Jekyll and Mr Hyde Teatrze Roz k1 01orzo ie 
otrzymał Zto • askę za Spektakl Roku 2007. 

2008 rok 1ązat s ię z Operą Narodo 1ą re łiLuj c 
1ako re/yser 1 scenograf Łucję z Lammermoor Doni­
zettiego. astępne pro1ekt 2008 rok 1o t loS?ka 
w Algieoe w Lodzi, Samson i Dali/ w Bologni, O el/o 
Verdiego n ysp1e Pt skowe1 we mcław1u. a 11 -
s ępnie Pamięcnik zagimoneqo Jan c a w Madrycie. 
Zoslał od naczony edalem Regionu Pugł1a z 
os1ągn1ęcia artyst cz e 008 roku. 
Rok 2009 z czą! się re izacją Napo1u Milosnego 
w Operze rocł s 1e1, Don Giovanniego z IV!anu­
szem K 1etn1em \ Operze Krako Nsk1ej 1 Samson 
1 Dalila we ro ław1u, LucreZla Borgia w Operze 
Narado ei Oprócz stał ej ws ół p ac j ko d rektor 
naczel ny z Teatrem Wielkim w Poznaniu będzie 
kontynuo 1 t projekty tea · rach Hiszp n11 (Bilbao. 
Sevilla . Mad ), loch (Pisa, Livomo, Bari. Triest), 
Argentyny (l Płata. Bu .nos Aires) i Polski (Wrocław . 
Szczecin , Kraków). 
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Jes absolwentem Sta e Arts lnsti .u e „E . Basi le" 
w Mesyrne oraz Akadem1 LI k P1ę nych. Wy<foału 
Scenogra!i1 Ur ino. klórą ukończył z róm1eniem 
pra ą 1l emat funkCJI 1 rozwoju św1atla w teati·ze 
XX wieku. 
Od roku 199SJ pracuje j· ko scenograf v teatrze. 
1ilT'1e rn lamie - nie ylko we Włos1ech (Rzyr . 

d1ołan. Ferra i:I , Bolonia. Mo ena Trewir. erugia. 
Par a. Brescia. Wenecja 1 iele 11inycł . miast). ale 
1 w Wiei 1e1 Bry an . SzvvaJCa 11. Aus ni . Francji 
1 H1szpani1. 
Jego rea izacie :eatral e ot cą pr ede szy .ni 

eiltru operowego 1 ·11uzyczneuo - 1a w oorobku 
spółpracę z .akim1 ar ystam1 . 1ak Luca Roncon . 

Mario Corrad1. Rosella Cucch1. Italo Nunziata . 
~abriz10 Crisillull1. Anne R11tte C1ccone. Denis 1-\net. 
Pati·icra Panton, G1oi-gio Rossi, P olo De Falco czy 
wr·eszc1e - Michał Znaniecki. 
Os ·a·ni o LaJITIUje Się rówrllCl instalaqam ideo, 
lologra!ią oraz wy tawarnt clziel sztuki. 

Dzies :ęc1ol Inia 1 ·pół ra · z . lich tern Zn rneckim 
zaowocowala wieloma insceniz ej m1 oper 1 drama­
tów w całe) Europie. W Potsc Lu1g1 Scogl10 stworzył 
proiek l ,ce .ogral11 do n s topując eh spekt kii 
(wsąs1k1e w rezyseri1 Micha a Znan ieckiego) : Zy­
dówka Hat vy'ego (asystent scenog1af . leatr 1elki 

P z aniu. 2000). Król walc J. tra ssa ( kor cje. 
Tea·r Muzyczny. Poznali 2001 ), tuqa z Lammermoor 
Don izett iego (współpraca se nograf1 zna. Tea r 
\l\/1elk1-0 r arodowa. I. arszawa 2008). Włoszka 
w Algierz Rossi 1iego ( spót r sec ogr 1crn . 
Teatr ielk1. ódż 2008) , Gal ot ar ·i sezonu 
2008/2009. Pr gram składany (aranzacja sceno­
graf una. Te Ir Wielki-Opera N rodo a. Warszawa 
2008) . Don G10 anni oz rta (asyster l. Op ra 
K1·akowska, Kraków 2009) . musical Producenci 
B1ooksa (scenografia. Teat r Rozr-ywk1 . ChorLów 
' O 9) orn1 /<.recja Borgi 0111zett1ego (as stPnt 
scenogra'a . Teatr Wiei 1-0pera N rodowa. Wa r­
sr w ?009). 

Projektantk kostiumów sceniczn eh. Absol ~en! a 
Akadem1 Sztuk Pięknych Lodzi oraz H ute [ ole 
D'arts Appl1que, Genewie i E ole at1onal S . er-
1eur Des Art is eis w Brukseli. 
W swoi m dorobku posiada kreaCje kost1un1ów dla 
teatrów zwa1carskrch, m.m. w Mart1gny do opere k1 
F Lopeza La Route Fleune (2005). eros aL do 
s ektaklL· Leonard da Vinci w Theatre 1 Croat1on 
(2006) . "' Sion o Der esel Figara fl./.A. M0La1 
(2006) i Cyg neria G P w niego ( 008) L'as ci -
!10 l Ouvc1 ure-Oper . w Genew do spe takli Deu!I 
s1ed ci Elec/r . O'Ne• la w Maison des Arts du Gru 
(2007) 1 Ka u ka kie !wio kredm ve B. Brech The · -
t1 . Gerva1 (200 ). w St Pierre-de-Clage do szlu 1 

Hrabia ante Christo (2008). Buenos-Aires vv Hop­
bal lehus Int rnat1onał The~tre zapro1ektow1ła 
ost1umy do sLtuk1 El Monkey. 

Uczestnrc yta w licznych pokaz cl1 mody Polsce. 
Szwajcarii 1 Belgii . 1ej prace przdstaw1ane byty n 
wielu w s mch zb1oro ych . 
Była asys entką 1cha a Z n1eck1e o rz reacj 
ko!:>l1uinow do op r Don G1ovanm Mozarta w Op rz 
Kr llows 1eJ (2009) 1 Lukreqa Borgia Do111ze 1cgo 
w Operze N rodo ej w tarsz 1e (2009) . 

Karierę za vodo'łl.1ą rozpoc ą od ws. ólpracy LY 
realizac1 konccrtó . m. in. Sonique we 1 roc w1u . 
ZaJmowa ł się program wa111em ośw1e leni do 
spek akii w Tea rze Muzycznym Capitol : Opera za 
lrzy gros; B. Brechta. GorąCLha. Sca l, u li od puc -
buta do 1/lonem. \l\/spótpracowa ł z Holiday on lee 
(Hola11cł1a} przy real1z qach l 1olłyvvood i Diamonds. 
Waznym et pem do nia doś Niadczen1 ce­
n1cznego był dla 11ego pobyt Meksyku 1 p aca 
v 1rm1e T1h ny S ee ac Jla r. charakter z rezysera 
światel 1 sz fa oświe lenia. Kolejne re liz qe rn i1ły 
lieisce w Pol ce i yły : Cos1 fan tut e Moza a 

tTeatr iełki w Pozn niu}. Taniec Wampirów, Akade 
mia Pana Kleksa (f ealr Muzyczny ROMA) 

spółpracował m.1 . z t<ik1m1 art, stam1 Jah: Sarat1 
Kawailara, Robin Cous ns, Durham arenghi 
Fel1ce Ross. Hans-Peter Lehmann, Grzegorz JarLyna. 
Wo)Clech Kościelniak . L co Adami k, Barbar. Kę­
dzierska, Cornelius Baltus, Simon Tutch n .r. f-ranz 
Czeisler. Od 2004 pracu1 w Operze Wrocławskiej 
n stano is· u r zysera ś N1aleł Pracował p zy re 
ł!zaqach spek kii- Anlygon Rud ińs k1eg . B I 
zyoa do tekstó1n O 1eck1c1. Zygfryc ag era, abucc 
Ve~diego (C pr}. Halka niuszki. Tra lata Verdiego 
Ester Praszczalka. Hagith , zymanowsk1ego. CL ro­
d 1e;sk1 flet Mozarta. Jezior labędZ1e Cza1kowsk1ego 
i Cos1 fan lufie Mot rta. Tristan \l\lag nera. amson 
1 Dalila Sa1nt-Sae11s· . 



[ ·krz p('e 
Piotr Kostrzews i 
G1edy Jędrzejc zak 
Eliza Schubert-P1etrz k 
Kamila Gryska 
Agata o o 

gdalen Olech 
DeLyde1-y Grzesiak 

algo zat H dyńska 
ana tusze ska 

Andre Kasztelan 
Małgorzata Wnęk 
K tarzyna Janda-Dm idziuk 
Aleksandra Lesner 
Agata Kabac1ńsk 

II krzypte 
TomasL Żel aśk1ew1cz 
Rysza r Chrrnelewsk1 
Maria Murawa-Fraska 

1esta1i Ziółko ski 
Monika Dworczyriska 
Da 1d Walczak 

aria Bawolska-O stych 
Joanna odzelewska 
Olg Hala 
Mana Radz1sLewska 
KrzysLlol M slyk 

alLówki 
Luk sz K1eroriczy 
Dominik Sikoia 
Rysz rd Hoppel 
Agn eszka Kubasik 
Rern1g1usz Strzelczyk 

oic1ech G rnny 
B gum i ła Kostek 

wiolonczele 
Dorota Haizcr 
Krzysztof Ku as1 k 
AndrleJ No icki 
Aleksandra Awt sze ska 
Aleksandra Jóźwiak 
Aarta Łupacz 

Agat aruszczak 
Arkad1us Broniewski 

ateusz Słojewsk i 

kontra ha 
Donat Z mia ra 
Ryszard Kaczana ski 
Jerzy Springer 
, anis aw Binek 
Michał Francuz1k 
Tomasz Grabowski 

harfa 
P u lina Koslrzews ·a 

flety 
Brygida G NiaLdowska-Binek 
Karolina Porwich 
Micha Dykie l 
A nieszk Gan ecka 
M' c1ej P1otrow 1 

o hoje 
Mariu z Dziedzinie icz 

iesła~ arko ski 
Maria Pas ternak 
Piotr Ft rlak 

klarnety 
Kazimie rz Budzik 
Sławomi r He1nrychowski 
Krzysz of ayer 
TomasL Gol ińs i 

fagoty 
Dariusz R b- k1 
Joanna Kołodziejska 
Andrzej Józefowicz 
Blażej P sternak 

wal tornie 
ikołaj Olech 

Ewa Szychowiak 
Mirosław Srok 
Emilia Dobr1 ń 
Joanna Ku biś 
O mian lotycz 

Lrąbki 

Mac1ei Słorn1a n 
S lwe ter Szycho 11ak 
Leslek Kubiak 
Henryk Rzeźnik 

puzon y 
Zbigniew Starost 
Piotr Banyś 
Piotr ob1k 
Tomasz Stanis ławski 
Tomasz Kaczor 
Airosta 1 ~ dko ski 

Lub y 
Jacek Kortylewicz 

pcrku. ja 
Piotr Kucharski 
Piotr Sołkowicz 
Aleksand a Sz mańska 

ałgorzata ogucka· iler 
Piotr Szulc 

instrumen ty 
kl aw iszowe 
Krzysztof Leśniew1u 
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Izabelle Błasiak 
Ewa Boguszewska 
Irina F1l1ppo 1tch 
A ni ta Furgol ·Kownac ka 
Barbara Grzywaczewska 
Małgorzata Hadrych 
Bal'bara .Ję l'ychowska 
Joanna Kleinszm1dl 
Joanna Kopeć-Hoffmann 
1-\ inga Kraso vska 
Agnieszka Lu bawy-Lehmann 
A nna Muraszko 
Iwona euman 
Joanna Otlo 
Wiesława Urbaniak 

\,,, 
Lidia B1_ch 
,Joanna Chmielnicka 

algorzata Frąckow ia k 
Urszula Klawi ter-Ma111ecka 
Marta Kosianc1ak 
Danuta KLJlcenty 
Beata Kulpa -Owczarek 
Monika Matuszak 
Ewa P zc zółka 
Elwira Radz1-Pacer 
Lilla Suszka 
Jolanta Snuszka 

ioletta Zaw dzka 
Krystyna Zakrzewska-Gumna 

T1·11or~ 

Michał Gumienny 
Jarosław Gwoździk 
S ła omir Lebioda 
Ratai Małęgowsk i 
Jan Mantai 
Jerzy Man aj 
M c iej Marcinko ski 
Przemys ł aw Mys1kowsk1 
Piotr Płońc zak 
Robert Pu cek 
SebAsl1an R ec ki 
Dariusz St ręk 
Paweł Szajek 
Jan ower 

Ba:;) 

Lech Algusiew1cz 
P1ot1· Bróżdz1ak 
Adam Glapiak 
Jarosław Górczał\ 

And rzej Just 
Bart omieJ Kornacki 
Tomasz Kostanciak 
Pawe ł M Iz 
Krzysztof Nap1erata 
Witold Nowak 
Romuald Piechock i 
Piotr S kołuda 

PWM 
EDITION 

Tysiąc 
i jedna 

Opera 
Piotr Kamiński 

Największy na świecie 
„nie z będnik" operowy 

Biblia opery (wg Le Point) 

•ponad cztery wieki opery J 
• 1 OOO oper, 230 kompozytorów 

• 2 tomy, ponad 2000 stron -

Zapraszam do mo;·ego świata. 

Publikacja dostępna od 17 października 2008 w empikach, 

dobrych księgarniach oraz na stronie www.1001opera.pl 
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re al Zna 1 kt 
Ryszard Marko1\ 
Anna Świderska-Sch>~er1n 

"11 zyslaw NowakO\\'Sk1 
Jace11 Przybyłowicz 
Marru z Ott 

MichJI J. ankrewrcz 
MacieJ Wieloch 
Andr1e1 Fr !C owrak 

Ewa Olczak 
Ka arzyna Liszkowska 
Ba1bara Borgi I 
Gra1yn1 ostro 
Hcl 11,1 Maląg 

rbert Sobc.za~ 
gnies1k 1 Rr1ozowsbl.'V1lczek 

Tadeusz Bon1ech1 

Olga Lemko. andcl Marzec. &1'bara Oclwrol. 
Olena Skrok, Ra1mund Nowrck1 

argorzata Pofyncwk·Star' da 
Anclr ze1 Phtek 
Gr 11 na LewanJowskci Magd~I na Maryniak 
Uran Alvmov 
Danu a Każrri1er ka, Wie lawa Wiza , 
Ryszard D!uzewrcz, Pnwel Kro olu:k1. Janusz Temrnc~1 
Magdalena Gfuszyr'lsk~ a m Zo11n 

J,tcek Venzel 
Zbigniew Łahrny 
Czesław P1etrza11 

Marek Ryd1an 
D riusz Mid1afski 
Rober N1edrrc'1 
Ewa Niedłwredi 
Ewd V ower 
Jacek Wy soc k1 
Krvstyn,1 Jędrycz~.a 
Grazyna T u1 1tMJ 
E zrne a o uslaw Ka 
Kaz1m1e1 z 1holi1JCZah 
Ro•n .ald DerJck1 
Marek Kw1atkowsk1 

M1cr11 J. S1..1r.k ew1cz 
1ypo<11 0111 Jac1:k Kal1risk1 
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